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Najazd czeski na Śląsk cieszyński,
Dalszy pochód wojsk czeskich.

('Komunikat P. K. L.).

P. K. L. komunikuje: W  ciągu niedzieli woj­
ska czeskie zajęły Zebrzydowice 1 Próchnę. — 
Oeał maszerują także od Frydka i Jabłonko­
wa wielkiemi masami ku Cieszynowi. Rada 
narodowa śląska ocenia sytuacyę jako bardzo 
poważną.

Czesi aresztują w czasie swojego marszu wy­
bitne osobistości polskie i działaczy polskich na 
Śląsku Cieszyń., między innymi aresztowali: 
inż. Józefa K  i e d ro n i a, kierownika szybów 
w  Dąbrowie i jego żonę Z o f i ę ,  siostrę prof. 
Grabskiego, delegata paryskiego Komitetu 
Narodowego. Dalej aresztowali Dra O l s z a -  
k a z Karwiny oraz pięciu księży J e z u i t ó w ,  
kierownika szkoły p. K a s p r a  z Michałkowie, 
nauczyciela D y n d o w i e z a  i  p. Z i ę t k a  z 
Karwiny.

Czesi obchodzą się z ludnością polską po bar­
barzyńsku. Żołnierze czescy rabują domy,biją 
ludność, leją wodą na mrozie, wieszają i wy­
wożą.

Wojsko polskie i uzbrojona ludność Księ­
stwa Cieszyńskiego broni każdej piędzi rietni 
przed najeźdźcami, jednak pod nawałą wojsk
czeskich musi się powoli wycofywać.

Warszawa. Din. 26 b. tu. g. 1.20 rano. (De­
pesza iskrowa). Zakończenie p r o t e s t u  prze­
ciw najazdowi czeskiemu opiewa: Protestuję
imieniem Rządu polskiego najenergiczniej prze­
ciwko nowemu aktowi pogwałcenia prawa mię- 
dz^barodowego przez wojska czesko-słowackie. 
Ubolewania godne wypadki ostatnich dwóch 
dni, których nic nie pozwalało przewidywać —  
n a j ś c i e  t e r y t o r y u m  p o l s k i e g o  przez 
wojska czesko-słowackie, którego mczem nie 
da się usprawiedliwić, a r e s z t o w a n i e  

o b y w a t e l i  p o l s k i c h ,  n a p a d y  na na­
szych p a r l a m e n t a r y u s z ó w ,  są zdolne 
zepsuć na zawsze stosunki dobrego sąsiedz­
twa, które przecież winnyby istnieć między na- 
szema krajami, dwoma sojusznikami państw 
sprzymierzonych. Rząd polski wysiał do rzą­
dów sprzymierzonych noty, w sprawie atak* 
wojsk czesko-słowaekich, żywi jednak nadzie­
ję, ie  rząd czeako-słowacki dobtowotow da ko­
mendzie z a d o ś ć u c z y n i e n i e ,  praystępu- 
jąc natychmiast do uwolnienia posncznika 
Zdenela Weymanna, jak i obywateli Śląska, 
aresztowanych w samą wilię wyborów do Zgro­
madzenia konstytucyjnego. Rząd czesko-słowa- 
cki i echce zarządzić natychmiast z a p r z e -  
s f r a n i e  g w a ł t ó w ,  popełnianych na u- 
c h b d ź c a c h  z P o l s k i ,  która pragnie jedy­
nie żyć w pokoju z młodą republiką czesko- 
słowacką i wydać również swym wojskom roz­
kaz p o w s t r z y m a n i a  n a t y c h m i a ­

s t o w e g o  n a j a z d u  na terytoryum polskie, 
który się w kilku punktach odbywa.

W obronie Śląska.
Wczoraj kolportowane pogłoski o śmierci 

Cezarego H a l l e r a  b. posła i kapitana wojsk 
polskich pod Zebrzydowicami na Śląsku Cie­
szyńskim, jak nas z miarodajnych stron infor­
mują, niestety sprawdziły się. Pos. Haller był 
bratem gen. Józefa Hallera, komendanta wojsk 
polskich we Francyi. Bohaterska jego śmierć 
wywołała ogólne współczucie.

Wybory śląskie nie odroczone.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

siedzeniu w dniu 25 b. m. zastanawiała się nad
ewentualnością odroczenia wyborów na Śląskn 
Cieszyńskim zc względu na ostatnie wypadki,' 
jednakże powzięła jednomyślną uchwalę, wy­
borów na Śląsku nie odraczać, lecz przeprowa­
dzić je w dniu dzisiejszym. Pecyzyę tę zakomu­
nikowano natychmiast telefonicznie Radzie 
Narodowej cieszyńskiej.

Cześć ludności śląskiej.
Warszawa. Prezydent ministrów P a d e r e ­

w s k i  polecił wyrazić cześć dzielnej ludności 
śląskiej za obronę i utrzymanie kresów. Podo­
bnej treści telegram wysłał Paderewski do Na­
czelnej Rady Narodowej w Cieszynie.

Ukraińcy wspomagają Czechów.
Korespondent ,.Dziennika Cieszyńskiego" dono­

si z Jabłonkowa:
Na dworcu kolejowym powszechną nwagę przy 

Przyjeździe dwóch ogromnych pociągów z woj­
skiem ozeskiera, zwracała grupka kilkunastu Ukra­
ińców. którzy również i na Śląsku ciągnęli przeciw 
Polakom.

Stan oblężenia, strajk generalny.
Czesi ogłosili w zagłębiu stan oblężenia, grożąc 

karą śmierci za znalezienie u górników broni.
W Karwinie, Dąbrowie i G. Suchej górnicy straj 

kują. Czesi ogłosili, że kto w poniedziałek nie zgłó- 
81 się do pracy, zostanio odprawieny. Górnicy są, 
*9ecydowani W strajku wytrwać.

1 akcyi misyi angielskiej.
Warszawa. P. A. T. Od podpułkownika W  a- 

d e, oz ki oka misyi argtskłdąj w Wararawie 
otrzymało ministerstwo spraw zagrunemych 
następujące zawiadomienie: Kapitan marynar­
ki angiełskiej K a n s i n g, który byt posłany, 
aby zbadać sytuacye na frontach c z e s k o -  
s ł o w a o k i c h  i w s e h o d n i o - g a l i e y F  
8 kich,  wyjechał obecnie do B o g u m i n a  w 
tow arzystw ie  porucznika F o r a t o r a ,  przed­

staw icie la  misyi amerykańskiej. R z ą d  an ­
g i e l s k i  j e s t  w o a l e  d o k ł a d n i e  po ­
i n f o r m o w a n y  o sytnacyi na 
frontach.

Go piszą CzesL
Otrzymaliśmy przez linie bojowo sobotni numer 

„Mor. elezskeho Dennika14. „Wojenny sprawozdaw­
ca44 jego donosi z Orłowej w piątek, te cywilna 
ludność polska bila się z Czechami z nadzwyczajną 
zaciekłością. Niejeden rzucił karabin dopiero, kie­
dy runął ciężko ranny hib zabity, albo kiedy mu 
go wyrwano z rąk. O Karwinę stoczono gwałtowną 
walkę. Polska ludność wzmocniona przez żołnie­
rzy polskich z Frysztato broniła się i  nporem. Cze­
si stracili tam 6 zabitych i 23 rannych. Kopalnią 
Bettina w Dąbrowej miała obronę z wyrostków i 
kilku żołnierzy, zorganizowaną przez mŁ K 1 e- 
d r o n i a. Obrońcy walczyłi do godz. 2-giej w no­
cy (w piątek) z zaciekłym uporom. Kiedy otoczono 
ich z trzech stron inż. Kiedronią pojmano z rewol­
werem w ręku, kiedy kopalnia już padła.

Wiarołomstwo czeskie.
C i e s z y n  25 stycznia.

Dwie kompanie polskie w B o g u m i n i e, oto­
czone wczoraj (wo czwartek) przez pięć batalionów 
czeskich otrzymały polecenie wycofania się, o 3e 
Czesi zgodzą się na wypuszczenie z bronią w ręku. 
C z e s i  z g o d z i l i  snę na ten warunek. W mię­
dzyczasie jednak przesunęli dwa bataliony przez 
JDziećmorowice dó Piotrowic, zatrzymali pociąg 
z odehodzącem wojskiem potokiem i rozbroili cały 
oddział.

Z przebiega walk.
„Dziennik Cieszyński44 z dnia 25 b. m. przynosi 

następujące szczegóły walk i ruchów wojennych 
na Śląsku z dnia 24 b. m.:

C i e s z y n  24 stycznia. — 6 godz. popoŁ 
Sytuacya strategiczna w ciąga dnia dzisiejszego 

ulegała rozmaitym wahaniom. Na pewnych odcin­
kach Itoii bojowej frnr' jakby cię ustaŚZ, na ■ 
nyek odemkaefc auaaayiy się włwe ptinunnic po 
obu stronach.

Dam* pped godt. J dum ząjęti Czeai  F r y c  s t a l  
i zaraa pchnęli aię mpntód ale zatrzymano ich 
Na wzgórzaeb k a e z y c k i c h  zajęli pozycye nr*i 
żołnierze, wspomagam przez miBcyaniów i pochód 
czeski z tej strony zatrzymali. W ciągu całego duto 
była ożywiona wymiana strzałów, ale do większej 
akcyi nie przyszło. Po południu tylko nasi tak sil­
nie w jednym punkcie natarli, że Czesi cofnęli się 
i wtedy rozeszła się pogłoska, kolportowana w Cie­
szynie, że Frysztat odzyskany, co się jednak do­
tąd nie stało.

Walki w Karwinie były niezmiernie krwawe. Za­
częły się wczoraj i trwały prawie całą noc. Cudów 
waleczności dokonywali dzieiui górnicy, którzy 
stanowili główny kontyngent walczących po stro­
nie polskiej. Walczono o poszczególne szyby; prze­
chodziły one raz w ręce polskie, to znowu czeskie. 
N a j k r w a w s z a  walka toczyła się _ na d w.o.r- 
c.u kolejowym k.aj.w.i.ti.s.k.i.in. Górnicy wałczyli 
z niesłychaną zaciekłością, wobec któroj żołnierz 
czeski nie mógł się ostać. Czesi górowali tein, że 
posiadali ogromną przewagę i byli lopiej uzbrojeni. 
Ponieśli jednak ogromne straty w zabitych i ran­
nych. Wyczerpani tymi walkami w ciągu dma dzi­
siejszego nie nosunęli się za Karwinę.

Ogromne siły rzucali Czesi na front od strony 
C z a c z y. Wczesnym rankiem przedostali s:ę przez 
tunel, który nie był wysadzony w powietrze, tylko 
uszkodzono w nim szyny. Z Mostow dostali się do 
J a b ł o n k o w a .  W  Gródku na karządzeiue na­
szych władz wysadzono most, skutkiem czego po­
ciąg pancerny czeski nie mógł ruszyć dalej. Nato­
miast uderzyły na B y s t r z y c ę  4 bataliony czes­
kie. Po naszej stronie walczyła mała grupka żoł­
nierzy i paręset robotników z Trzyńca. którzy, Pra" 
żąc wroga, powoli cofali się ku T  r  z  y ń c o w i  pod 
naporem sił przeważających. ,

Od strony Frydku nie zaszło mc szczególnego. 
Gnojnik wciąż jest w rękach polskich.

C i e s z y n  24 stycznia. —  godz._ 10 wieczór.
Pod wieczór sytuacya poprawiła się znacznie na 

korzyść naszą. Wojsko i milieya nasza ożywione 
są tak dobrym duchem a przejęte tak szczerem o- 
burzeniem na zdradzieckiego wroga, że momenta 
te grają decydującą rolę w walee. Mimo słabszy' 
sił, mimo braku broni, siły polskie prą naprzód.

Na froncie jabłonkowskim po stronie polskiej 
obok uzbrojonych robotników rwą się ' do walki 
całe masy, które karabinu nawet w ręce nie mają. 
To, co się dzieje w zagłębiu i w iabłonkowskiem, 
ma charakter prawdziwie wojny ludowej. Czesi my­
śleli, że mają do czynienia z Niemcami opawskimi 
lub czeskimi, którzy na widok jednego oficera i 
patrolu czeskiego oddawali miasta swe; wyobraża­
jąc sobie, żo i na Śląsku tak łatwo im pójdzie, za­
powiedzieli cieszyńskiej Radzie miejskiej, że już 
w pierwszym dniu wojny o godz. 4 po poł. będą 
w Cieszynie. Dziś kończy się dzień drugi, a Czesi 
poczynają się cofać.

Dziś zajęli Bystrzycę a oto w tej chwili nam do­
noszą, że ich stamtąd wypędzono. Uzbrojonych żoł­
nierzy czeskich przepędzili dzielni robotnicy trzje­
nieccy poprostu kijami, bo wszyscy nawet karabi­
nów nie mieli.

kottesna pyto rię udzie poisz. Nie, to hcato <k> 
boje s wrogiem eeeektoi. setki robotników 
dsą się w „Dema robotniczym" i w 
rwyeh przywódców e pouczani •  nagłos niebez­
pieczeństwie, żądają broni.

Wszędzie na Urodzę spotykamy grapy mężesysn, 
którzy z karabinami tak baz niob « Le , , się w 
stronę Bystrzycy. Zapał de walki Koto 6-taj wła- 
ezorem spotykamy posła • poła. Opowiada o dziet­
nej poeta wie naszych pod Jabłonkowem, gdzie 
młodzi bojownicy stawiali czoło masom czeskim 
uzbrojonym w karabiny maszynowe i armaty. £ły- 
ssymy slow* i beatu: Bióf Biói

T r t y n i e e  piątek, północ.
Dowiadujemy sto, te Czechów zupełnie wyrzu­

cono z Bystrzycy T Gródka. Z Gródkiem jest jot 
połączenie telefoniczne.

BucJł*  34 strania.
Wczoraj prze* eełą noc trzymało okołotrzymało około 20 chłop­

ców ze Suchej las między Karwiną a Sochą, ww­
ożących _ na dwa fronty. Wszelkie ataki czeskie od 
Suchej i Karwiny spełzły na niczem t przyniosły 
Czechom wielkie straty. Nad ranem wycofali się 
chłopcy roacy be* strat

C i e s z y n ,  26 Stycznia w nocy. 
Sytuacya na placu boju dziś Me zbytnio nie 

zmieniła. Z Karwinej posunęli się Czesi zajmując 
Sto nawę. Większe siły koncentrują oni między 
Frysztatam a linią kolei północnej, zagrażając od 
Piotrowie Zebrzydowicom. Większych poruszeń 
nigdzie jednak nie robią, bojąc się zcOrrtecia * pe­
stkami galicyjskimi, które wydatnie zre* ztą 
pływają i cały front czeski trzymają w szacha.

W kierunku na Węgry wycofali się Fzesi w nocy 
i nad ranem poza Ozacię. Ścigały Ich regularne 
oddziały polskie. Przeszło łub przejechało przez 
Jabłonków do 8.000 żołnierza czeskiego. Czesi byii 
dobrze uzbrojeni, mieli armaty, miotacae min j cafe 
wagony amunicji.

Barbarzyństwa żołnierz; czeskich.
C i e s t y n ,  25 bm. „Dz. ciesz.44 pisze:

Jedna z naszych czytelniczek opowiada nam: 
Wczoraj zajechaliśmy po południa pociągiem do 
Bogumina, nie wiedząc, te tam jut toczy się regu­
larna wojna. Zaledwie pasażerowie wysiedli, C ze ­
s i natychmiast skierowali na mek o g i e ń  z ka­
ri b i n o w, nie becząc, że są wśród mch k.o. )A>  
t y i d z i e ci.

Inny nas* czytełnik donosi nam, że w Ka r wi -  
b i e żołniorze czescy również rzucali granaty ręcz­
ne w gromady kobiet I dzieci. Stąd uerne ofiary 

straty w tej części ludności, która wcale udziału 
bojach nio brata.

Czesi, którzy wtargnęli od strony węgierskiej 
należę do l e g i i  w ł o s k i e j ,  złożonej z byłych 
d e.K.ey.Le rAw austryackicb. Trąbiono od miesię­

cy, te jzou  to nejtepem wojad na s»ictie“ . We­
dług tego jak u nas postępowali, są to najlepsi

naród amerykański w  jego stosunkach do Tań?
. ,  rrr w . . -. w “  —> -i* . , - skich rodaków. L a n s i n g .b&ndycL W Mostach mieli swego człowieka, baa-
mjtóra Czoaę. Tsawyjechął w środę do OzacyJ NOMINACYB W  MINISTERSTWIE SPRAW 
powrócił w czwartek z „legronarzaau*4. Uwtęzfll! 7 i r a ł i v r r 7 iw r H
kierownika Adamczyka z żoną i nauczyciela Gą- ..A u K A N lL irr i U z.
sioca, pobili i skopali wszystkich i wsadziK ich do 
wagonu towarowego. Kolejarza Hułbuja s Jabłon­
kowa włóczyli za włosy wzdłuż wagonów i zMH 
na tederó. Wrzucony do wagonu, w którym wieźli 
Adamczyka i Gąsiora do Cieszyna — tak byli pe­
wni zdobycia Cieszyna — zmarł biedak zaraz; wy­
rzucili go w Gródku z wagtam do rowu przy kolei.

W Nawsin podlywili (i na koszt mieszkańców.
U stolarza Kufy przyłożyli chłopcu bagnet do pier­
si, kazali sobie wydać klucze i zabrali zabitą świ­
nię. Aby zaosfjjyć smak. zarekwirowali w gospo­
dzie Łubaja 4 litry spirytusu, rozumie się bez aa- 
płaty.

W Gródku z wdzięczności za dobrą wieczerzę s 
kierownika Beczki (nakazaną) wsadzia granat dc 
pieca, który wybuchł następnego dnia i zniszczył 
całe mieszkanie.

Na każdą gminę midi bandyci czescy przygoto­
waną l i s t ę  osób,  które brały udział w ruchu 
narodowym. W Bystrzycy  obili i skopali ezoccy 

'żołnierze — jeżeli wogółe toey zbóje uaługują na 
nazwę żołnierzy — staruszka Ka. Michejdę i gro­
zili powieszeniem. Zawlekli go do żandarmeryi, 
skąd go oficer wypuścił Obito również p. Heczkę, 
starego człowieka, chociaż nie brał udziału w ru­
chu poDtyosnym. Restauratora Kłappbołza, żyda, 
ograbiono z pieniędzy. Na szczęście dzięki naszym 
dzielnym ludziom, którzy trzymali ich cały dzień 
w ogniu, musiełł ociec. «ie*tetr potrafili wywieźć 
jeszcze około 30 zabranych w bitwie lodzi i nauesy- 
ciełi i  Mostów.

W Jabłonkowie s największą zaciekłością wy- 
ssuldwafi robotników treynieckich. Rewidowano 
ich i aresztowano, jeśfi _w kieszeni znaleźli choć 
jeden patron a nawet większy scyzoryk. Areszto­
wanych odstawiano na dworzec w Nawału. Tu nie­
szczęśliwi musieli przechodzić wzdłuż szeregów 
żołnierzy, którzy ich bill kopali i zlewali zimną 
wodą. Był jeden oficer, który chciał przeszkodzić 
dalszemu katewaniu, ale rowbolszewizowani żołnie­
rze wykpili go.

Pod Gródkiem 21 łotnł robotrik-milleyant dostał 
s w ręce czeskie. Nie można było go niestety od- 
c. Żołnierze ezeeey enłopaka zostawili i odeszli 

parę kroków, a następnie zastrzelili jak pea.
Od osób, które przedarły się przez front bojowy 

i  zagłębia dowiaduje się „Dziennik Cieszyński , że 
Czesi powiesili dwóch górników a dwóch zastrze­
lili. Jednego z idch przyłapali koło szybu Henry­
ka i oświadczyli mu, że go natychmiast powieszą.
Na to on odpowiedział, ie lepiej aby go odraza 
zastrzolili. Wtenczas bandyci czescy pozostali w 
tyto za nim i dali kilka strzałów do niego.

Warszawa. P. A. T. Preeyd. ministrów poro- 
caył tymczasowe pełnienie funkcyi w  minister-, 
słwie spraw zagranicznych podsekretarza sta­
nu Drowi W r ó b l e w s k i e m u .  Dotychcza­

sowe obowiązki służbowe Dra Wróblewskiego- 
jako szefa biura prezydyalnego w Radzie mi-! 
nińaów nie ulegają zmianie.

PULKOWN. HOUSE DO PADEREWSKIEGtt

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski*4, 
donosi, te wczoraj Paderewski otrzymał od 
pułkownika Kouae depeszę zawierającą .-erde- 
czne słowa powinszowania.

Odszkodowanie za spustoszenia niem.
Londyn 

wie napraw 
niemieckie i
zapłacić muszą pisze „ ------------    ,

pytanie nie polega na tem, czy Niemcy maja od­
szkodowanie zapłacić_ raczej wiele bęuą mo g l i  
zapłacić i w j a k i e j  f.oj-m-Le wypłaty nastąpią. 
Cała sprawa prawdopodobnie ujętą będzie ostate­
cznie w rozważania: czy jest lepiej żądać od Nie­
mi eć zapłaty kapitału, który Niemcy zdolno »ą za­
płacić, powiedzmy w ciągu pięciu lat; czy też ma­
ją płacić znaczne kwoty rozłożone na długi okre* , 
lat.

yiemcj 
„Westmister Gazette *

KRONIKA.

Wybory w okręgu krakowskim.
Kraków, 27 rtycak , 

Ptoy wnorajaaycfa wyboraek do Sejm  war 
naw*kiew» gn arażało ogółem w KraA awfe to
Pw%óraem) okolą 62-000 wyborców, z eaego a* 
Bteą 5 (Tjedfn. atommictw m ndL) naito około 
29.090 głosów.

Usta 1  (eocyałłst.) otrzymał* ponad 19.000 
głosów;

lista 2 (żyd. parL socyal) 500;
lista 4 (syonist.) 10.000;
lista 6 (Dr Grose) 1.700; j

Bat* 7 (Poafe Syan) 325;
Kato 8 (Stapżóciycy) 50;
fiata 9 (Stronnictwo 1S3Ó. SaaodL) 900;
& t*  11 (Norkaw*,) X
W  W i e l i e t e a  otrzymała Beta nr. 5 około

600 głosów; nr. 1 (socyaL) IJ1G&, nr. 4 toyon.) 
400 głosów.

Wyniki głosowania z gmin wiejskich dotąd
jeezcze nie nadeszły. Ostateczńe zestawienie 
ukończone zostanie dopiero za 2— 3 dni

Wielka misya koalicyjna do Polski.
(Uchwała konferencyi pokojowej). będzie oddany przedstawicielom mocarstw do 

przyjęcia. Postanowiono dalej, że z każdego 
wielkiego mocarstwa jeden przeiMiawiciei pra­
sy otrzyma upoważnienie do udania się również 
do Polski, celem zasięgnięcia iniarmacyi ogól 
nych.

Następnie konferemo/ya przystąpiła do bada- 
nia zagadnień t e r y t o r y a l n y c h ,  połączo­
nych żo zdobyciem k o l o n i i  n i e m i e -  

nych i skojarzonych (abees et associes) do Pol-| c k i c li. Reprezentanci kolonii angielskich 
skl. Postanowiono, że minister Pichon przygo- [ przedstawiali interesa tych kol03iii w tej spra- V , ' „n. ■
tuje projekt instrukcyi dla misyi. Projekt ten wie.

Paryż, 25 stycznia, g. 4 popoł. (Depesza 
iskrowa). Dzisiaj o godz. 8 popoL zebrała się 
konfereneya pokojowa pod przewodnictwem 
prezydenta W i l s o n a  w  ministerstwie spraw 
zagranicznych na Quai d4 Orsay.

Najpierw obradowano nad warunkami wy­
słania misyi wielkich mocarstw sprzymierzo-

Kraków, dnia 27 stycznia. 
Zawiodły nadzieje; jakie pokładaliśmy w inter- 

weucyi koaiieyi na Śląsku. Gwałtu dokonanego 
przez Czechów, jak donoszą dzisiejsze komunikaty, 
nie poskromiono, owszem pod naporem przewagi 
najezdców musiały uiedz dzielne drużyny obroń­
ców. Przyjęto taktykę dziczy ukraińskiej, brat 
Czech szubienicami znaczy ślady swego pochodu, 
na mrozie ziewa wodą ujętą ludność, morduje I  
niszczy, przysparza nowe karty męczetofera, jakie 
zanotuje historya przełomu dzisiejszego. Rośnie cy­
fra nieprzyjaciół naszych w samem zaraniu powsta­
jącego państwa, tac* nie przypuszczaliśmy, te tak, 
postąpi niedawny nasi przyjaciel, który * taką 
gościnnością witał delegat, polskich w Pradze, co 
zjeżdżali tam, aby caznaozyó braterstwo brouł 

j w atosunku do wspólnego wroga, wtossps w t r a ł  
's*8 nesaea* iM  feuwiufekiej, ktteą praepsyms 
[były szecsM warstwy naszego spafeossóstwa. T *  
eo się teraz dkźeje na Śląsku, szat dbdkcśri, * ^ką 
rzoeoao ćę  a* induość naszą, broniącą rwyck sa­
dyb, kopafeś ł w— etatów paasp, atzaarar przy­
gnębienie wjwtśa w PozTUBtokiem, które berdziej' 
niż my odczujo straszny zawód, gdyż większą od 
nas przywiązywało wagę do przyjaźni czesidoj. ;

W chwili, gdy wynikały spory wewnętrzne na 
Śląsku, gdy zachłanność czeska z nachodziła potę­
pienie w prasie śląskiej i gaHcyjskioj, Poznańciycy, 
starali się łagodzić je, biorąc zawsze w obronę' 
Czechów, i tak drukowa nom słowem, jak i intei 
wencyą delegatów, wysyłanych do Pragi, dążyli do 
zadzierzgnięcia trwałych węałów przyjaźni pomię­
dzy obydwoma narodami.

Obecnie nic nie usprawiedliwi dzikiego zamachu, 
chcąc przeszkodzić plebiscytowi, jakim byłyby o- 
bocne wybory konstytuanty, udowadniające wobec 

z (Europy polskość Śląska, rzucono się nań podstęp­
nie. w  czasie gdy odwieczny wspólny nasz wróg 
naciera na Poznańskie, gdy wielka armia Hinden- 
burga go to je  się do napadu na zachodnie nasze 
kresy, a na wschodnie drugi brat Rusin pale ostrzy 
na Dasze kobiety. Zdaje się, że wracają czasy Jana 
Kazimierza, zewsząd nadciąga nawała, do której 

abrakło sił po morderczej wojnie

Zajęcie łupkowa przez Polaków.
Do Krakowa nadeszła wiadomość, iż Łup­

ków, miejscowość graniczna na granicy gaU-

Pedobnie donoszą nam z pod Frysztata, że  atak 
polski zagraża CzctAom tak, że w każdej chwili 
oczekiwać należy odzyskania Frysztata.

Z pod Bogumina póciągnęli Czesi _ dalej na 
wschód i zajęli P i o t r o w i c e .  Pod wieczór mieli 
opuścić jednak tę miejscowość wobec nadeszłych 
posiłków z Krakowa. Pod Zebrzydowicami znisz­
czyli tor kolejowy, by Polakom utrudnić dojazd do 
Bogumina.

W  zagłębiu poza Karwinę nie ruszyli się najeźdź­
cy dotvchczas, trzymani w szachu przez ochotni­
czo oddziały m iiicyi, któro rozpoczęły już regu­
larną partyzantkę.

.. , 0 . . Trzyn.Le.c, 24 stycznia.
Aiarmi Uuzywają się przeciągłym, posępnym gło­

sem s y r e n y  w o r k o w e .  Robotnicy i metnośc o-

Również ..Manchester GuardianM powiada: 
Najważniejszą sprawą, dokonaną w c z o r a j ,  

było umieszczenie silnie i jasno sformułowane­
go o s t r z e ż e n i a  p-reeciwko p r z e k r a c z a -HU n . UHD KAU ft VtJU giwuiv«/»*«» »*"“ _ _ t

cyisko-węgierektoj (w  przełęczy łupkowskiej na n lu  m » e d z y  k r a j u ,  którego przekraczaj ą- 
południe od Przemyśla) zajęty został przez woj- I c? P a d a ją , a do którego nie mają. tytułu pra-

wnego. Jest to zrozumiałem, żo przykro jest 
czekać na zaspokojenie narodowych pragnień

l i i i

ska polskie.

często bardzo dawnych, aż ziarno, które ten 
głód zaspokoi, zmielone będzie w bardzo powol­
nym młynie.

Ameryka przyrzeka pcmoc Polsce.
Warszawa. P. A. T. Paderewski otrzymał od 

amerykańskiego sekretarza stanu L a n s i n g a 
Postanowienie konferencyi będzie się opiera- następującą depeszę z Paryża z dn. 26 b. m.:

Londyn, 25 stycznia, g. 5.30 popoł. (Depesza 
iskrowa). Omawiając ostrzeżenie koufe-encyi 
wielkich mocarstw do tych, co używają siły 
zbrojnej w Europie i na Wschodzie, że przez 
to szkodzą własnym żądaniom terytoryalnym, 
„Times4’ piszą:

ło na wyniku wojny, zakończonej listopadowem 
zawieszeniem broni. Zawieszenie to przekreśli­
ło raz na zawsze argument siły, skutkiem tego 
wszystkie strony w wielkim procesie przed try­
bunałem międzynarodowym w Paryżu, które- 
by nadal używały siły, dopuściłyby się obrazy 
trybunału. Różne rywalizujące ze sobą naro­
dowości, które występują z żądaniami, cofają 
się do epoki, zamkniętej już pogromem Nie­
miec, w której z Biły wpływało prawo. Zebra­
ne na konferencyi wielkie mocarstwa, obaliw­
szy tę starą zasadę i ustanowiwszy nowy try­
bunał sprawiedliwości, muszą utrzymać swą po­
wagę przeciw wszystkim, którzy gwałtem 1 roz­
lewem krwi odwołują się do trybunału dawne­
go. Wszelkie argumenty pięści są argumentami, 
które w przyszłości mówić będą przeciw spra­
wie tej strony, która ich używa.

Prezydent Stanów Zjednoczonych poleca mi 
przesłanie Panu, jako prezydentowi ministrów 
i ministrowi spraw zagranicznych tymczasowe­
go rządu jego serdeczne życzenia z powodu za­
jęcia przez Pana tego wysokiego stanowiska, 
& zarazem wyrażenia jego szczerej nadziei, że 
rząd, który Pan przedstawia, przyniesie po­
myślność Republice polskiej. Jestto moim przy­
wilejem wyrazić Panu w tej chwili moje oso­
biste pozdrowienie i zapewnić Go, iż n a w i ą ­
z a n i e  przy najbliższej sposobności oficyal- 

nych i rządowych s t o s u n k ó w  z Pańskim 
rządem i danie Pańskiej ojczyźnie takiej po- 
mocy, jaka tylko będzie możliwą, w  tej chwili, 
kiedy ona wchodzi na drogę niepodległego ży­
cia, będzie dla' nas źródłem wielkiego zadowo­
lenia, a zarazem będzie w pełnej zgodzie z du­
chem przyjaźni, który w przeszłości ożywiał

I czierolei.nl* j i śTodków do podjęcia walki na tylu 
■ froiilach.

N igdy więc bardziej, jak obecnie, nie potrzebo 
walińmy bezwzględnego pokoju wewnętrznego,' 
skiipieuia wszystkich sił w zgodnej pracy, aby
z potopu, jak i ram grozi, wyjść zwycięsko.

Z  miasta.
POKŁOSIE WYBORÓW. Wybory wczorajsze od.

były się W takim porządku i z taką powagą, te ’ 
świadczy to wwmownie o wyrohienin politycznem 
mas, które w zięły udział w głosowaniu do pierw-’ 
szego polskiego sejmu. Nie można pominąć milczę-’ 
mera wielk. zasługi dzielnej naszej s t r o i  y  o L y -  
w.a.t.e.l.s.k.i.e.j, której posterunki strzegły wzoro- 
wego porządku w lokalach wyborczych z wielkim 
taktem i uprzejmością, spełniając swe obowiązki., 
Komendant straży p. dr. S z y m a ń s k i  wraz ze 
swo.m zastępcą, p. F r a n.z.m.a.n.n.ejn, objeżdżaH 
przez cały d:;ień licznie rozsiane po mieście lokale 
wyborcze, których niestety jeszcze było zamało, 
bo w niektórych lokatach, ty lko dzięki wielkiej 
cierpliwości wyborców, przejętych ważnością zada­
nia i taktowi straży, nie przychodziło do konflik­
tów, jakie mogło powodować beznadziejne oczeki­
wanie w długich ogonach wyborczych.

W mieście panował także zupełny porządek, 
tylko na Kazimierzu, jak słyszymy, wynikały spo­
ry  pomiędzy obozami żydowskimi, .gdzie nie n- 
miano widać pokonać namiętności wschodniej, lecz 
były to tylko drobne epizody, które zaznaczą się, 
wobec niebiańskiego wprost spokoju, jaki panował 
wogóle w mieście.

N iektórzy właściciele lokalów w  obawie rozru­
chów, poobijali okna deskami, zupełnie też niepo­
trzebnie bardzo uczęszczana obecnie k aw ia rn ią  
„Grand Hotelu'4 zamknęła wczoraj swe gościnne 
podwoje. W każdym razie pochwalić natożr posta­
nowienia dawnego rządu, zakazujące sprzedaży al­
koholów, co w wielkiej mierzą przyczyniło się do 
spokojnego przebiegu wyborów.

Po ulicach obnosili chłopcy tablice reklamowe 
wszystkich dziewięciu list, z powagą nawołując do 
głosowania, słowem, pięknego dnia niedzioinego, 
nie zakłóciły zupełnie wybory, pomimo namiętne] j 
agitocyi, jaka je z» strony socyaUstór MBHeteito
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PREZYDYUM KIA STA WCBYC CW.j LTU CZE­
SKIEGO. Prezydium ra. Krokowa wysiało d-rsjaJ
do ijczolaoj iiaciy ludowej w C ióafcfe ustępują- 
tą d.eppszę:

W  imienin miasta Krakowa przesyłami na fteo  
Naczelnej Rady ludowej w fre zy  jJB.i' I - ! 5ze.ę[. o 
burzenia z powodu bezprawia i nh-sneHancpo 
gwałtu narodu czc«!:(:-slowacUiego i jcg-. nr j izdu 
na odwieczne ziemio pol««ie.

Przesilamy w.irazy na szczoiszego uznania i po­
dziwu dla bohaterskiej obrony r.rstycli zachodnich 
rubieżv. W wall.aeH tych bierzemy ja'; n«iśe»4h*j- 
*zy udział przez dzieci krakowskie, k!ór° dziś tak 
dzielnic walcz;) w obronie słusznych piąw nar >ait 

Pre-/.vdviim miasta: Jan Kanty Fedcrouicz, fóztf 
Sare. Karol RoR<\

Cli CK DBA O EN. ZIELIŃSKIEGO. Komendant 
pupy wojsk polskiej operującej przciw Rusinom, 
goimrał Zieliński. cif;żko zachciewał na froncie 
w|chodnim i został wczoraj przewieziony do R-a- 
kowa. W drodze to-/ arrestyl choremu generałowi 
referent sanitarny Natłelnearo. Dowództwa wo 
wachodnicj Oalicyf dr. Bolesław Korciev. icz; Gone­
ra' Zieliński leży u rodzin'’ . Stan ołjorego jest bar­
dzo noważnj'.

POLSKA ^OZYCZKA PAŃbrWG’VA, Towa- 
n vstwo zalirzkor/n {Straszewskiego 23) zawiada­
mia. U przyjmuje suMkkrrocyę na 5- procentjiva 
pożyczkę polską na warunkach w prospckci) za 
mieszczonych.

9 « a j l ! e p s x e  nąmmm 
b u ra  k ó w , p astew nych, 

i ć w .k ło w y c ht własnych planiacjri, z gvv. ranc\ą odmian 
i jakości,:poleca

Skład nasion , ZAGON“
Soółka z cyr. por.

w Krakowie, Basztrwa 17. 980
Na iadan:e służymy snecyab'emi of- rtaml.

" m a s z y n ę  DO PISANIA
dob.i&j sys-.euiu fcti p i« . Szczegółowe oferty z po­
dań cm systemu i ceny sufo. „Sysiara-Copis" przyjmuje 

» Ĥ , n;.trŁCya .Głosu Naro ir. ił>'2

OBRuT TOWAP MVfi TEKSTYLNE MI. Wydział 
przemysłu rękodzieł i ha ud' i P. K. L. ogłusz., ze 
wewnętrzny obrót band!'.. •• ww.-ihicli wykoń­
czonych tkanin, oraz {p-u,,-. • j odzieży i bielizny, 
jest wolny. Kównocześnia si si} ceny maksy­
malne na te towary. V.‘s,:i slkit* roz, -ządzenia 
dawne,co rządu austrynckitwo, o ile są sprzeczne 
z niniejszem ro. porządzeniem, tracą moc prawną.

GBR'>T SKÓRAMI. Wydział przemysłu, ręko 
dzieia i handlu komunikuje: Obrót skórami got.o- 
wemi objęło w naszym kraju po dawnym austrya- 
ckim „Ledenrbcschaffungs-Aktienses^llschaft1* w 
Wiedniu tzw. Biuro przemysłów skórniczych przy­
krojonym urzędzie odbudowy. Biuro przemysłów 
skórniczych zawarło z władzami czeekiemi umowę 
o dostawę 13 000 par butów, 10.000 kg. skóie po- 
deszwowei i brandzlowej, nadto 2000 kg. p'a6ów 
transmisyjnych. Pomimo umowy skóry te i tran­
sporty nic nadeszły. 'liuro przemysłów skórni- 
czych podało we osek do P. K. I*. w sprawie od­
dania do wo'nego ha ,dlu skór wierzchowych. 
Ustawa w tym kierunku ukaże się, »  najbliższym 
czasie. Wolni hardfcl nie będzie dotyczył ani skór 
podesz w owy ch, ani inateryalu surowego.

Z Polski i ze i  wiata.
WIELKOPOLSKA POTRZEBUJE URZĘDNI­

KÓW. Naczelna Rsda I.udowa w Poznaniu roze­
słała komunikat, oznajmiający, iż Wielkopolska 
potrzebuje dużego zastępu urzędników Polaków

wszelkich kategoryj i stopni. Były zabór pruski li­
czy na to, ii Galicy; dost-rczy mu urzędników 
Polaków, przejętych duchem obywatelskim, chęt- 

’ nych do służby poświęconej własnemu społeczeń- 
•tw ■

| Zgłoszenia urzędników i funkcyonarvuszy Pola- 
| ków etatu Namiestnictwa należy nadsyłać do 31 
! b. m. pod adresem: Departament V c. Namiestni­
ctwa, w dwóch egzemplarzach. Należy uwidocznić 
studya, kwalifikaey** obecne stanowisko, pobory, 
zwłaszcza zaś życzenia co do przyszłego stanowi­
ska, odzaju i miejsca służby. — Wobec faktu, że 
urzędnik me dysponuje w yłącznie sam swoją oso­
bą, zgłoszenia nie 1 ędą miały charakteru bezwzglę­
dnie wiążącego. Mają one mieć znaczenie prono- 
zycyi, którą, w danym razie, z ważnych względów 
można cofnąć.

Podania ode°zle Departament V  e. Namiestni­
ctwa .. dniu 1 lutego Radzie Ludowej w Pozna­
niu która oceni dopiero kiedy i w jakiej mierze 
będzie mogła z tych zgłoszeń skorzystać.

SPRAY.'\ SICZYŃSKIEGO. Do stanisławow­
skiego „Now. żytt.ja“ piszą; LNa początku wojny 
obecnej poddał się Mirosław Siczyński sądowi w 
Stanach Zjed-uczonych półn. Ameryki. Sąd uwolnił 
go i na zasadzie ustaw amerykańskich jest on 
wo’nym obywatelem Stanów Zjedn. U nas obowią­
zują ustawa austriackie i rozporządzenia, o ile ich 
nie zmieniono, to znaczy, że gdyby Mirosław Si­
czyński powróci! obecnie do nas, groziłaby mu szu­

bienica. Wedle usfawy wydziałowi Nacyonnlnej 
Rady przysługuje prawo amnestyi i abólicyi, a 
więc w sprawie Mirosława Siczyńskiego powinna 
ona skorzystać z tego prawa i lać mu pozwolenie 
na powrót do kraju rodzinnego11.

KORESPONDENCYA z  j e ń c a m i p o l s k im i
NA SYBERYI, Zastępstwo duńskiego Czerwonego 
Krzyża w Wiedniu 1 . Iłathausstrasse 5 pośredni­
czy znowa w wysyłaniu listów i kartek poczto­
wych do jeńców b. armii austro-węgierskiej, prze­
bywających w niewoli rosyjskiej na Sybirze. Kart­

ki pocztowo bardziej są pożądane, ponj. m:c: pr/** 
chodzą łatwiej i prędzej kilka cenzur Zwłaszcza, 

I żc ekspedyuje się je bardzo daleką .okrężną dębgą 
przez Amerykę.

t
STANISŁAWA z Oautszów kOTURBINA

wdowa po Inżjrnlerza kolejowym

przeżywszy lat 64, pc długich a ciężkich cier­
pieniach, opatrzona iw. Sakramentami, zasnę­

ła w Panu dnia 20 stycznia 1910 r.
Pogrzob odbędzie się w Zielonkach w środę 
dnia 29 stycznia 1919 r. < i godzinę 81/, rano, 
o czmm Krewnych, przyjaciół 1 Znajomych 

zawiadamiają córki I syn.

Poszukuję do kupna majątku
Oli 101) 200 m órg, n ieda leko  ko le i, z in­
wentar zem !ul> hez. Ewenl ua l n e w y d z ie r ­
żaw ię . Zn oszen ia  ped  „M n :.ntek.“ do b iura 
dz i enni ków i miłos/eń Mn r i a n ;1 H upczyca 

K '■«;;()w , Ju&iri lóin-kn 7. i w

Tych, którzy powrćciii z H -ie ; Azyi,
Dpi':. s/ain o w  on! (7i i. ość O hrnoit; mo i m  
labie Różewiczu, k tóry p rzeb yw a ł w  n ie w ó l5 
w Chi lkuw te. 'D z ie n n ik  K i i a ws k i “ p roszę 
o przedruk. —  Ją-twi  -a 1 ̂ 9 '/e n z ó w .1 im,

nWf.v.v i- iKu w  S z:zu W łi.cy . 310

N A  -S K Z łJN  W I O S E N N Y !
Gotowe kostyumy Kor. 590*—
Spódr.tea »  2 0 G’—

Wielki wybór maferyałó w przedwo]eBoyrb 
oa kos iy a my, suknie, M w k l  i  halki  

poleca IM

Zakład krjwitafci strojów damskich,
* Salon światowych żumaii

W .  P I E T R U S Z K A
Kraków, Szoepa .tska 7VI. p.

A P T E K Ę
kupię lub wydzierżawię

w  K ra k o w i2 a lbo  w  m ieśc ie  o b w o d o w em .
7gł.> zentćt pr#d P* w Adm, „Giosu .'aroou^, 314

DSa ? . T .  O łise ró w !
Prz, jm uje zam ów ien iu  nu ep o le lc  so lidn ie wykona iie  
i w  najlepszym  gatunku w ren ie  oil i- or. 20 do 32. 
P rzy  zam ów ien iach na prov.inoyę na jeży  podać 
kol.t»V-wyłogów. Zam ów ien ia uskutecznia się od- 
wro nie za zabczką. Rrzy w iększych  fam ów ien ia oh  
opił#t. — Pracownia „J d rsS ln a ", K rak ów , u*.

Fełicyanek L. 12, p a rte r . 305

G s o b a  in t s i ig s R in a
znojąca s ię  na ch ow ie  trzody, d rob in , 
kuchni ,  rob ien iu  konserw , poszuku je p o ­
sady. —  Jyąskawe zg ło szen ia : D. N o w a k  

Ternsty-ka n. M anoslerz. 267

K r 6 !  i  « ? d 8 .
Z powodu pjdrozen r. rubót kran. .kiih, każda prak­
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczać się kroju 

i szycia suk:en oamskich i dziecięcych

w szkole kroju i szycia „Józefina1 , Długa 11.
Kurs zacznie się 3-go lutego. 191‘J. 260

f rn.y, podług wzięl.-j miary.Tamie !<|iC

Wiglkśe przedsiębhrst̂ o przemysłom e
w Ga icyi zachodniej

pu szu ku je  dla konsum u
z d © i n e ^ ©

z w ie ie s lr e n n ą  p rak tyk ą .
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę. 
Oferty z fotografią, życiorysem i odpisami 
świadectw, oraz warunkami płacy, należy 
przesłać do Administracyi dziennika pod 

„Sz.część Boże*. 821

n i  m i n  m n  m  m m  |

L0TERYA R.G.0.1
5-ta Lotery? klasowa Rady głównej opiekuńczej na L półrocze 1919 r. ! 5

5 0  0 C 0  l o s ó w .  2 5 .0 0 0  w y g r a n y c h  I  51 p r e m i j .  g j  

Suma WjfPljfdl: 8 m i l i o n ó w  211 t y s i ę c y  m a r e k  p o l s k i c h .  

W ielka w ygrana: 750 tysięcy marek polskich.
Cena ćwiartki losu w ka idej klasie 2J koron.

Crąwnierńe 1. klasy dnia 13 i 14 iuISS1̂ 1S15 r.
Ba kzżdcj ćwiartce pieczęć z Gdera pslskis i sa;:seis Ł:da tiojc opiehuntza i  “ .sz^ij, il liiitowa i  

Generalne zastępstwo na Galicje i Śląski 288

W ł i k o s z e w s k l .  ffi

8  

S

Udziela kaiekiur. Zgłoszenia dla nirgo przyjmuje kencelarya adw. Dra 
^ iiksszewskiego, Kraków, ul. iw . Anny L  9.

^osjf s p r z e d a je  w  K rak ow ie  i A. Barański, Mały Rynek. — B.-acia SaHer, Plac Domi­
nikański. — Grand H teł, Cnkiernia. — Kasa teatru miejskiego. — Kawiarnia Bizanca. — 
J. Rudnicki, Linia A-B. — Hotel Saski, Restauracj a. — J. Tomaszewski, dworzec .w h

mi mmmm
FILIA W KRAKOWIE '

zawiadamia, że wobec zmiany stosunków 
pieniężnych liczyć będzie począwszy od 1-go 
stycznia 1919 r. tytułem oprocentowania 
w rachun*ć.sh bieżących po stronie czynnej 
2#/o w stosunku rocznym.'

Od kwot, które z góry związane zo­
staną na czasokres trzymiesięczny obuczać 
będzie Bank 21/,®/*, zaś przy zamknięciu 
sześciomiesięcznem 3% w  stosunku ro­
cznym. Nie wyklucza to jednak możliwości 
wcześniejszej dyspozycyi rachunkiem za 
potrącaniem odpowiedniego dyskontu.

Z powodu obecnych anormalnych sto­
sunków komunikacyjnych osobnych za­
wiadomień do poszczególnych klientów 
Bank wysyłać nie będzie.

Kraków, dnia I-go stycznia 1919 r.
_________________Dyrekcya.

Zarząd Jaworznickiej Kasy Brackiej w Jaworznie
przyjmie zaraz

lekarza eómiczcco.
Zgłoszenia możliwie osobiste z

warunków na ręce Zarżąrodaniem 
Ł19

NASION pastewnych 
et r o jc -w iA  
róm  u v «h

SM

SIARCZANU AMONOWEGO 
ULI SŁOWIAŃSKICH

'dostarcza po najprzystępniejszych cenach 
P o lo k ie  T o w a r z y s t w o  H a n d E c w e  w KrahowK

Mimy zapotrzebowań-e aa

sm o łą  I asfalt
po jednym wagonie względnie cysternie.

i prosimy o oferty. 881
Zawiadamiamy rówi icześnie, te mażemy podjąć się do­
stawy wszelkiego rodzaju naczyń kuchenuych blaszanych 
ematjowanycb, w każdej ilości, aa dogodnych warunkach.

Towarzystwo akcyjne „Wcsten" w Olkuszu, ziemia KielecK

POKOJU
um eblow ansgo

z kuchnię lub utrzyma­
niem poszukuję. Zgłosze­
nia. w Admimistraeyi 
„Głosu Narodu14 pod 

„Inżynier". 825

“ W IL L A
W KR YN IC Y
0 28 pokojach w  raz 
z parcelą budowlaną 
do sprzedania. Zgłu­
szenia pod Willa 535
do Administracyi.

328

K U P I Ę
używany w ózek  & t ">
Cłiiny sportowy w eso- 
brym stanie. Zgłoszenia 
pod: „M. S.“ do Biura 
dzienników Hop c isa 1 
Salomonowej Kraków.

329

Sprzedam (SlIOOIŜ ZPH
1 motor benzynowy o sile 
4 HP. w borJzo dobrym 
star e. — Adr^s: Rtwera 
Sandomierz. 309

 ___________________

w i r ó w k i !
do mleka oryginalne szwedzkie,

j  i m i !  i
mleka

poleca cJD natychmiastowej dostawy

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y  Hf K i A H
ESI

De sprzeslanla
KAMIENICA
dwupiętrowa, narożna przy 
śródmieściu, na pryncypai- 
sej uBc*. ■ - Wij.domość 
w Administracy .Głosu Na­

ród: . 813

Zajmie się
troskliwie dziećmi bez 
matki w  lepszym domu 
poza Krakowem, osoba 
powańniejsza z dobrej 
rodzity. Zgłoszenia pod 
„Opiekunka14 do Adm. 

„Głosu narodu*.
810

Do sprzedania
futro poidróźne mes kie
lisy japońskie, Kożu­
szek barankowy i inne 
przemioty. Krowo­
derska 72 L piętro.

308

Rządca - ekonom
w wieku lat {&, ś< ist/, 

b^;dzittny, ■> roi went 
szkoły rolniczej, z 20-letnlą 
pi ktyką w kraju ł zagra­
nicą, w  znak mością języ­
ków polskiego, czeskego, 
rosyjskiego i niemieckiego, 
z dobren i poleceniami po­
szukuje posady. Ł n  . >S 
zgłoszenia: St. M .sza Bo­
brek k. Oświęcimia. 819

w  Krakowie będzie 
opróżniony w razie 

zprzedaży.
Cena 90.000 koron.
Biaro informacyjne:

Hieronim Weiss i Ska
w Krakowie, 

Smoleńsk 16, teL 2453

*  I
Za spokój' f duszy ś. p. g

Z KOCHANOWSKICH

Z0F11 J0 R D A N 0 W E J
zmarłej dnia 19-go stycznia 1919 r

odbędzie się
w kościele OO. Kapucynów we w lord’ 
dnia 4 lutego 1919 r. o -rodzinie SV2 przed 

poiudnicin

Naboż^ósĘwo żałobne
nr które rodzina zaprasza Krewnych, Przv- 
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność.

CHOMĄTA
NA W OłY, ŁAŃCUCHY, LEJCE, POSTRONKI, 
ZSRZEBŁA, LATARNIE, BICZE I BICZYSKA, . 
I A S Z E L I I K I ,  PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE 1

poleca do natychmiastowej dostawy7 149

S Y N D Y K / J R D L N IC IY  W KRAKOW IE.

M I L I O
Koron wvnosiV

głów ni wygrana w Loteryi klasowej
z współudziałem

Państwa Polskiego.
Wygrane: Koron 700.000*— , 300.000*—, 200.0t3*—, 
ICÓ.,0^0*—-  i Ł d. łącznie 80.000 wygranych w  kw o ­

cie około

23 milionów Koron
wypłaca Się w gotówce bez ż a d n y c h  poŁrąceń.

Co drugi los wygrywa.
Ciągnienie Hf-dej klasy 11 i 13 lutego 1919 r. 

tana to*4w: óttmla K15, ćwiartka K 30, połówka K 60, cały los K123.
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem:

ton tejwj Lttitlto taitflitteia i SM Knitow, ti laniitto 19.

KLASOWA
na in w a lid ó w  w s le n n y c h ,

UM Lrii!i6 it e  i  Sfliaw Wojstewytli. 
Główne wygrane okclo

K 600.000, 400.000, 160 .0 0 0 ,150.000 i t. ć.
ist rznie 16.000 wygranych w kwocie około koron

7  m ^ lon ó^ .
—  Co drugi [os wygnrwa l —

Ciągnienie w  W arszsw lG  ~ >
HI. klasy 24-go i 26-go lutego 1919 roku.

Cena lo O tw : ósemka K 7*—, ćwiartka K 14'—, połów!
K 28*—, cały K 5S-—.

Plonlądza najwygodniej przesłać przekazem.

Gfó*vna wygrana w l-szej klasie K 5C.C50 padła r a 
los ltra 5 7 .0 3 8  sprzedany w  Krakowie w Don.u  B ankow ym  

Leopolda Brandstśittera i Ski.

Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego I9i9.

Generalna R e p r e z e n t a c y a  Polskiej Loteryi 
Klasowej n. i. w. Kraków, Karmelicka L . 10.

-NaŁładua Wydawnietwa „Glota yaroda7* _ a qpraai«tcną pdpgwiedłlalaoiria. JBedaktor. odpowlediial^ j.nacaelny; Bgman W ł J o a j ń s Ł Ł  * = *.Dnikamia „Głosu KazoCn” w Krakowie pod ~zarząŁjin_R._Fer^ą


